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FRANCJA, Paryż, Havas digital – agencja interaktywna

Termin: 16/06-15/09-2009

Faza przygotowawcza: 
Pod koniec roku akademickiego spędzonego na paryskiej Sorbonie, postanowiłam przedłużyć trochę mój pobyt we Francji i odbyć praktykę zawodową. Mimo ze wielu francuzów ostrzegało mnie że nalezienie praktyki nie będzie łatwe, mi się udało bez problemu. Wchodziłam na strony internetowe agencji reklamowych, w których chciałabym pracować, znajdywałam adresy mailowe osób decyzyjnych i wysyłałam CV z listami motywacyjnymi. Poszło mi bardzo sprawnie, ponieważ po tygodniu i max 30 wysłanych mailach znalazłam 2 praktyki – wybralam ciekawsza.  W obu miejscach obowiązkowe było dostarczenie tzw. convention du stage – dokumentu który wydaje uczelnia francuska- rodzaj umowy między uczelnia, firma i praktykantem. Mi się udało to zdobyć z Sorbony.

Tak naprawdę dopiero jak znalazłam staż i zbliżał się termin jego rozpoczęcia dowiedziałam się o programie praktyk LPP Erasmus. Dzięki jasnym instrukcjom na stronie wszelkie formalności kwalifikacyjne załatwiłam szybko i bez problemów. 


Przyjazd do Firmy organizującej praktykę: 
Biorąc pod uwagę, ze byłam wcześniej na Erasmusie nie miałam problemu z dodatkowym dojazdem. Do Paryża lata LOT, AIR FRANCE (na lotnisko Roissy, bardzo dobrze połączone z centrum metrem) i dwie tanie linie: Wiz Air (do oddalonego o 1.5h jazdy autobusem Beauvais) i Norvegian (na Orly – łatwy dojazd kolejką i metrem). Ceny Lotu i AIR France oscylują wokół 100-150 euro, tanich linii 30-60 w jedną stronę.
Rozpoczęcie praktyki

Każdy stażysta w agencjach grupy Havas ma swojego opiekuna, maitre de stage, który jest odpowiedzialny za zaznajomienie z firmą, współpracownikami, pomoc w załatwianiu formalności, a  także kieruje przebiegiem stażu – deleguje zadania, udziela informacji zwrotnej po skończeniu.  Ja miałam ogromne szczęście, moja maitre de stage okazała się fantastyczną osobą, pomocną w każdej sytuacji, niezmiernie sympatyczna a do tego bardzo kompetentną. W pierwszy dzień poznałam wszystkich, z którymi będę pracować (ok. 20 osób) i zobaczyłam co gdzie i jak w biurze.


Zakwaterowanie: 
Znalezienie mieszkania nie jest proste w Paryżu. Znalezienie pokoju to kwestia castingów na współlokatora, a mieszkania to składanie dossier ( koniecznie z zaświadczeniem o zarobkach gwaranta francuskiego) i potem czekanie na oferty.  W wakacje jest trochę łatwiej, bo część studentów wraca do domów i podnajmuje swoje pokoje. W poszukiwaniu takich ofert najlepiej pomagają francuscy znajomi, a jak nie to www.appartager.com  czy www.colocation.fr , ofert mieszkań samodzielnych można szukać na www.pap.fr . Warto zainteresować się tym przed przyjazdem, bo znalezienie własnego kąta nie jest tylko drobną formalnoscią…Na miejscu warto spojrzeć na oferty przy kościele amerykańskim przy Quai d’Orsay. Niestety nawet mały pokój to kwestia 400-600 euro miesięcznie.

Opis praktyki: 
Początkowo moje zadania polegały na aktualizacjach stron internetowych: wprowadzanie nowych danych do back office czy zmienianie szaty graficznej na podstawie wybranych ilustracji. Z czasem dostałam także własne projekty do prowadzenia, wiązało się to ze spotkaniami z klientami z jednej strony, potem planowaniem wewnętrznym, rozdzielaniem pracy, motywowaniem ekipy i na koniec testowaniem stron. Przy okazji pomagałam innym kierownikom projektu, gdy miałam czas. W czasie mojego 3 miesięcznego stażu zostałam oddelegowana na dwa tygodnie do innej agencji, na wykonanie określonego zadania. Dzięki temu lepiej poznałam grupę Havas, miałam okazję popracować przy naprawdę dużym projekcie. 

Godziny pracy nie były bardzo precyzyjnie określone. Wszyscy pracownicy przychodzili koło 9:30-10:30 i zazwyczaj pracę kończyło się koło 18-19. Zdarzało się, że trzeba było zostać do 20-20:30, ale raczej nie dłużej. Moja umowa trójstronna z Sorboną jeszcze zakładała wynagrodzenie za staż, które odpowiada 1/3 płacy minimalnej, za nadgodziny nie dostawało się dodatkowych pieniędzy. Poza tym na miejscu mieliśmy do dyspozycji stołówkę, dofinansowywaną przez firmę, dzięki czemu można było w połowie dnia naprawdę dobrze zjeść za niewielkie pieniądze razem z całą agencją. Przerwa obiadowa jest od 12 do 14.

Atmosfera w biurze była fantastyczna. Poznałam bardzo otwartych francuzów, w którymi świetnie dogadywałam się zarówno w tematach zawodowych jak i prywatnych. We Francji, zwłaszcza w agencjach reklamowych atmosfera to jeden z najważniejszych elementów miejsca pracy; nie ma dress code, wszyscy mówią sobie po imieniu i nie stwarza się niepotrzebnego dystansu.
Cała praktyka odbywała się po francusku.


Życie towarzyskie i zwiedzanie: 
Fima nie uczestniczy w organizowaniu życia towarzyskiego, wyjść itd. W czasie mojego stażu jedynym towarzyskim wydarzeniem było moje pożegnanie. Z tego co słyszałam wieczorne wyjścia tzw afterworki czy urodziny są organizowanie, ale wakacje rządzą się odrębnymi prawami i wtedy niemalże nic się nie dzieje.

Jeżeli chodzi o życie towarzyskie, zwiedzanie to trzeba sobie radzić samemu, ale w Paryżu nie brak rozrywek. To miasto tętni życiem cały czas- zarówno kulturalnie jak i rozrywkowo. Osobiście polecam bary w okolicach Oberkampfu i Republiki, na Marais ( Saint Paul) i przy rue Moufftard. Z ciekawych, a nie najczęściej odwiedzanych muzeów polecam Musee Rodin, Maillot, historii Paryża i wystawy w Hotel de Ville. Od 4 kwietnia wstęp do muzeów narodowych i miejskich jest bezpłatny – warto korzystać. Ponadto Paryż znany jest z wielu parków, miejsce znane dla paryżan a dla turystów mniej, ale za to na pewno godne polecenia to Buttes Chaumont.
Co prawda w sierpniu wiele miejsc jest pozamykanych, ale wbrew obiegowej opinii Paryż również ma wtedy swój urok.  Nie ma tłumów na ulicy, w metrze, problemów z zaparkowaniem Veliba ( rowery do publicznego użytku – w razie dłuższej praktyki warto zaabonować się na rok -30 euro, albo na tydzień/dzień –bardzo przydatne i przyjemne). 

Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych: 
Paryż jest potwornie drogi. Niestety. To uważam zresztą za jedną z największych wad tego miasta. Mieszkanie, tak jak wspominałam to koszty 400-600 euro, (można się starać o pomoc socjalna CAF, mi się udało dostać 110euro miesięcznego dofinansowania, za pierwszy miesiąc nie dostaje się pomocy), karta miejska (Navigo)  na miesiąc, na strefy 1-2 to 55e miesięcznie ( o kartę ze zniżką studencką mogą starać się tylko studencki uczelni francuskich, wykupując roczny abonament). 
Kawa z mlekiem w kawiarni: 3,5euro

Zestaw sushi: 10-12 euro
Pizza: 10-15 euro
Piwo: 4-6 euro

Butelka wina: od 3-5 euro

Kino: 7 euro

Bagietka: 1e

Telefon: ok. 30 euro miesięcznie
Obiad w stołówce w pracy (przystawka, danie, deser)- 5e

Karta na rower – 30 euro/rok, 5e/tydzień, 1e/dzień ( www.velib.paris.fr)

Wejście na basen miejski – 1,70 ( do 26 roku życia)

Niestety stypendium dostałam 10 dni przed końcem praktyki, więc nie udało mi się w pełni z niego korzystać, ale zdecydowanie 400 euro miesięcznie nie jest wystarczająca kwotą na życie w Paryżu, biorąc pod uwagę, chociażby koszty zakwaterowania.



Inne: 
Dla mnie najważniejsze było udowodnienie sobie, że jestem w stanie pracować po francusku i wykonywać dobrze powierzone mi zadania. Zobaczyłam jak się pracuje we Francji i po skończonych studiach będę mogła podjąć świadomy wybór gdzie chcę kontynuować swoja karierę zawodową. Pod względem merytorycznym nauczyłam się sporo, bo miałam okazję pracować przy naprawdę dużych projektach, międzynarodowych, o dużych budżetach i skali, a do tego miałam dużo więcej odpowiedzialności niż na podobnym stażu w Polsce (co wydaje mi się dziwne biorąc pod uwagę pracę w obcym języku i zasadniczo krótki czas trwania stażu). Z jednej strony żałuje że staż odbywał się w wakacje (dużo mniej się dzieje, bo wszyscy wyjeżdżają), a z drugiej strony gdyby nie nieobecność urlopowiczów nie nauczyłabym się tyle. 


Ocena: 5!
BARDZO POLECAM!
